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wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. $. popołudniu, 
dla prowinoji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świateczne s4% dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowineji o 5 ren. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. ż*— kwartalnie zł. 6*— 
Za granicą kwartalnie złr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miestęcznie 1 zł. 59 et. kwartalnie 4 zł. 50 ot. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


m —— — 


Sytuacya polityczna. 
Lwów d. 8. grudnia. 


Od czasu zmiany ministerstwa w Konstan- 
tynopolu, usiłowano w Petersburgu i Paryżu stan 
rzeczy tak przedstawiać, jakoby Turcy stanow- 
czo odwrródłia się od polityki trójprzymierza. Na 
dowód przytaczano tego ugodę rosyjsko turecką co 
do Dardanelli, powoływano się pa rzekome oziębie- 
nie stosunków między wielkim wezyrem Dżeva- 
dem baszą a zastępcami Austro-Węgier i Nie- 
miec i chciano dowieść kilku notami dyplomaty- 
cznemi, wydanemi w kwestji egipskiej, że niegdyś 
wszechmocny wpływ Anglii na Turcję bezpowro- 
tnie minął. W ostatnich czasach rosyjskie pisma 
obok tłumionych doniesień o głodzie — święci- 
ły cichy tryumf, rozpowiadając o deputacji suł- 
tana wysłanej Z kosztowuemi podurnnkami do 
Liwsdyi i o odpowiedzi cara, która zawierać mia- 
ła szczere życzenia rozwoju Tórcyi i przy'aźni 
dwóch wielkich państw Wschodu. A i o szczęśli- 
wym rozkwicie narodów pod berłem sułtana miał 
coś list cara zawierać. Słowem wypadki układa- 
ły się tak, że szowiniści nad Nową i Sekwaną 
rozmarzając się, gotowi byli tworzyć nietylko 
związek trancusko-rosyjski, ale conajmniej za- 
ezepno-odporne przymierze Turcyi, Rosyi i Fran- 
cyi. Na eo taka przyjaźń Rosyi zdałaby się Tor- 
kom o to nie pytano się w Rosyi. Dobrze to 
przecież wiedzą rosyjscy politycy. Na cóż zdała 
się przyjaźń rosyjska Serbii? Aby car oficerów, 
przelewających krew za Rosyę, przezwał tchórza- 
mi i aby jego dyplomatyczny zastępca, zawiera- 
jąc pokój z Turcyę, wykrawywał kawały ziemi 
serbskiej na rzecz Bułgaryi. A na co zdała się 
' przyjaźń rosyjska Rumanii ? Aby zabrać Besara- 
bię i zapłacić za nią Dobrudżą! Turcyi Rosya 


gotowa z pne zabrać Konstantynopol i za- 
płacić zań mnszlami morza egejskiego, albo 
Saharą. 


Mylą się jednak politycy pism petersbur- 
skich, jeśli dyplomatów tureckich stawiają na ró- 
wni z naiwnymi patryotami serbskimi, lob za- 
przedanymi ajencyi rosyjskiej bojarami! Mężo- 
wie, którzy byli świadkami i uczestnikami bo- 
jów i wysiłków nadludzkich swej ojczyzny prze- 
ciw Rosyi, którzy widzieli Midhada baszę i Su- 
lejmana, Osmana i Muktara, nigdy nie pójdą na 
lep niezgrabnym matactwom moskiewskim. Oo 
mogą pryrzec tacy zastępcy Rosyi? (o za inte- 
res miałaby Turcya w walce o przyszłe ukształ- 
towanie Kuropy, stawać po stronie Rosyi? Czy 
Rosya wróci jej Armenię? czy zapewni jej 


zwierzchność nad Bułgaryą ?- czy oddn Jej” Egipt? 050 


Ależ Rosya nie odda tego, czego się jej nie wy- 
drze i nikt z rosyjskich dyplomatów tak niepo- 
dobnych do uwierzenia przyrzeczeń nie będzie na- 
wet robił. Zwierzchnictwo nad Bułgaryą ma Tur- 
cya i dzisiaj — i do rosyjskiej w tym względzie 
opieki uciekać się nie potrebi Owszem, 
dobrze wiadomo w Konstantynopolu, że gdyby 
Koburczyk ustąpił ma rzecz jakiegoś Mingrel- 
czyka, to z pewnością Rosyn nie zawahałaby się 
ani na chwilę starać tureckie zwierzchnictwo 
przemienić na zwierzchnietwo moskiewskie. Mylą 
się więc nowiniarze rosyjscy, przepowiadający 
dla sisbie pogodę. 3 

Turcya w razie zawikłań świadoma będzie 
swego zadania. Przypomni sobie dwustuletnią 
o byt walkę z Rosyą; przypomni sobie, że w 
Azyi prócz Rosyi nikt nie nastaje na jej egży- 
stencyę państwową A w Europie najgłośniejsze 
domagania się mają sojusznicy Rosyi: Serbowie 
i Czarnogórcy, pożądający coraz nowych skraw- 
ków ziem tureckich ; przypomni sobie, że Austro- 
Węgry bronią przeciw Rosyi swego bytu a nie 
jakichś chęci ekspanzywnych, że dla caratu jest 
dopełnienie starej tradycyi politycznej nakazują- 
cej „po trupie Austro- Węgier iść do Konstanty - 
nopola* — 8 że w wojnie takiej, w której pod- 
dana jej Bułgarya bronić musi swego terytoryum 
przeciw serdecznej przyjaźni rosyjskiej. zostać 
miałaby neutralna, albo nawet przeciw natural- 
nym sprzymierzeńcom obrócić broń, na to wy- 
tłómaczenia nie znajdzie chyba zwykła loika 
Europejczyka ! 

Wobec atann rzeczy dziejowej potęgi, wszy- 
stkie chwilowe Mizcięstwa dyplomacyi rosyjskiej 
nic nie pom0g4. Rosyjskie oSzczergtwa, rzucane 
na Austro-Węgry, podejrzywania monarchii, że 
zamierza posunąć się ku Salonice mogły na jakiś 
czas wywrzeć zgubny wpływ w Konstantynopolu 
ale zmiarkowano się w Wiedniu, zkąd zawiało. 
Kalnoky w mowie swej wygłoszonej w delega- 
cyach jak najuroczyściej Zaprzeczył, jakoby 
Austro-Węgry kiedykolwiek nosiły się z planem 
robienia zdobyczy dalszych w Tureyj, D) oświad- 
czeń tych skłoniły go widocznie referaty posel- 
stwa w Konstantynopolu. Wywołały też one nie- 
kłamane zadowolenie w urzędowych tureckich 
pismach i kwaśne potakiwania w Petersburgu. 

Wiedeń nie poprzestał atoli na tych oświad- 
czeniach. Cesarz Franciszek Józef. jak doniosła 
Kreus Zeitung, wysłał arcyksięcia Leopolda to- 
skańskiego do Konstantynopola z misyą dyplo- 
matyczną. Miał on osobiście Zdać relacyę Sułta- 
nowi o celach i naturze polityki Austro - Węgier 
i jak najkategoryczniej zaprzeczyć wszystkim roz- 
siewanym pogłoskom, które zaniepokojły tureckie 
koła polityczne i napełniły kierowników rządu 
tureckiego niedowierzaniem do Austro - Węgier. 
Jakiago rodzaju były te pogłoski, wnioskować 
można już z oświadezeń Kajuokiego, 8 kto je 
rozsiewał, też odgadnąć nietrudno. W rosyjskich 
kołach dodawano sobie otuchy zapewnianiem, że 
ta wizyta arcyksięcia w niczem nie zmieni poli- 
tyki Tureyi. Stało się wedle przysłowia: „Uderz 
o stół a nożyce się ozwą.* 

Rosyjska jednak ufność w niezawodność 
wpływn poselstwa rosyjskiego, mocnego doznała 
szwanku. Turcya niedowierzając Austro-Węgrom 
musiałaby niedowierzać także Niemcom i Wło- 
chom i Anglii, otwarcie popierającym wzajemna 
politykę w Konstantynopoln. A na taki wpływ 
Rosya się przecież nie zdobędzie, aby wyprzeć 
w Kostantynopoln z dominującego stanowiska 


We Lwowie, —E Środa dnia 9. grudnia 1891. 
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angielskiego i włoskiego, niemieckiego | austro- 
węgierskiego posła. Łączność tych poselstw oka- 
zała się też najdobitniej w dniach ostatnich, 
kiedy stosunki posłów trójprzymierza i Anglii 
z wielkim wezyrem weszły w nową widocznie 
fazę — zapewne już dzięki wyjaśnieniom arcy- 
księcia Leopolda. Baron Calice, zastępca Austro 
Węgier, wydał obiad na cześć wezyra, a Za jego 
przykładem poszedł ambasador niemiecki Rado- 
witz i angielski Mr. Wbite. Zbyt jasnym jest 
związek tych uroczystości Z poprzedniemi niepo- 
rozumieniami w Konstantynopolu, aby ich sobie 
nie można wytłómaczyć. 


Traktaty handlowe. 


Lwów d. 8. grudnia. 

Wczoraj przedłożone zostały parlamentom 
we Wiedniu, Budapeszcie, Berlinie, Rzymie i 
Brukseli traktaty handlowe. 

W austry.ckim parlamencie minister handlu 
na wczorajszem wieczornem posiedzenia krótko 
umotywował przedłożenie. Zaznaczywszy tradno- 
ści, jakie były przy zawieraniu traktatów, wyra- 
ził radość, iż udało się tę ważną sprawę do sku- 
tku doprowadzić. Minister zapowiedział, że nie- 
bawem i ze Serbią zawarty zostanie traktat, a 
ze Szwajearyą przedłożony będzie jeszcze w cią- 
gn bieżącego tygodnia. . 

Przedłożone traktaty obowiązują na 12 lat 
najgłówniejszym zaś w nich punktem jest t. zw. 
„wiązanie“ pewnych ceł tj., że niektóre cła nie 
mogą być podwyższane, celem utrudnienia dowo- 
zu, ani też zmniejszane, celem ułatwienia do- 
wozu. 

W traktatach uwzględniono dla Austryi inte- 
resy rolników, dle Niemiec interesy przemysłowców. 
W traktatach postanowiono, aby wszelkie wyna- 
lazki doznawały we wszystkich państwach, zwią- 
zanych traktatami, równej ochrony. Traktaty 
mają obowiązywać od 1. lutego 1892. Oprócz tego 
poczyniono pewne ułatwienia w komunikacji po- 
granicznej. 

Cło dowozowe do Austryi wedle trak- 
tatu przedłożonego tak się przedstawia: Skórki 
cytrynowe i pomarańczowe są wolne od cła (do- 
tychczas cło od 100 kilo wynosiło 3 zł.), nie- 
dojrzałe migdały 1.50 zł. (dotychczas 2 zł.), ja- 
rzyny świeże wolne (związane), suszone 2 zł. 
(5 zł.), korzeń eykoryi suszony 0.75 (1.50), 
chmiel i mąka chmielna 7 (10), woły 1275 
(15), byki 4 (związane), krowy 3 (związ.), owce 
B0-(wwiąnn—świnie wagi 10 kilo 0.80 (zwięż.), 
konie 10 (związ.), konię do dwuletnich 5 (10), 
Źrebięta, drób, ule, skórki, skóry, pierze, pióra 
do e dób wolne (zwiąż.), parafina 5 (6) oleje 
w sakwach 4 (związ.), w bańkach 10 (związ.), 
mięso 6 (zwiaz.), ser 10 (5), artykuły spożywcze 
w puszkach 35 (40 zł.), węgiel drzewny i torf 
wolne (związ.), korale surowe i takież minerały 
wolne (związ.) glinki farbkowe 0.50 (1), indigo, 
koszenila wolne (3), ekstrakty garbnikowe 1.50 
(3), smoła, żywica, szelak, guma arabska wolne, 
bawełna surowa 40 (45), biełona 50 (55), farbo- 
wana 60 (65), drukowana 60 (80), koronki 225 
(300), towary włóczkowe 75 (90), konopie su- 
rowe iub bielone wolne (zwiaz.), wory do zboża, 
które mają być do dwóch miesięcy odesłane, 
wolne (związ.), tkaniny haftowane 200 (300), 
liny, powrozy 5 (związ.), niei 18 (zwią), wełna 
surowa i prana wolne (związ.), kapelusze męskie 
filcowe 0.90 (związ.), damskie filcowe 0.40 od 
sztuki, bielizna o 40 pre. wyższe cło, niż dotąd, 
szezotki, penzle 8 (15), peazle malarskie 20 
(80), rzescota łykowe & (15), papier ze szmat 
wolne, papier do pakowania i bibuła 1.50 (3), 
papier tekturowy 0.50 (3), wogóle przy papierze 
Znaczna zniżka cła, prawie o połowę, tak samo 
przy towarach kauczukowych, skórki na ręka- 
wiczki 9 (18), wyroby szewskie 32.50 (35), futra 
z ordynarniejszych skórek 60 (80), z delikatnych 
150 (200). 

Znaczne zniżki są także przy wyrobach 
z drzew i meblach. Cło od towarów  koszyko- 
wych obniżono do połowy, małe zaś zniżenie cła 
nastąpiło przy towarach szklannych : perły szklan- 
ne 7'50 (12), tak samo przy towarach kamien- 
nych. Kamienie do ostrzenia, młyńskie i do lito- 
grafii i cegły wolne (związ.), ornamentacye bu- 
dowlane 0°50 (3). wyroby gliniane 4 (5); przy 
towarach żelaznych również zniżka, piły 15 (20), 
noże, broń palna 15 (50), pióra do pisania 30 
(60), igły 50 (100) cynk w kawałkach lub stary 
wolny (1), w drążkach, płytach 1:50 (3). W ogóle 
towary metalowe doznały zmiżki, tak samo ma- 
szyny, choć te nieznacznej. Lornetki 125 (200), 
fortepiany, pianina, harmonie 20 (40), zegarki 
szwarzwaldzkie 40 (100). 

Znacznej zniżki cła doznały chemikalia: 
Świece i mydła 9 (11), zapałki 5 (7). 

, Co do wywozu do Niemiec cło wy- 
nosi wedle przedłożonego traktatu: Pszenica 38:50 
marek (dotychczas wynosiło 5 marek), żyto 3:50 
marek (5), owies 2:80 m. (4) owoce strączkowe 
1:50 m. (2), jęczmień 2 m. (2'25), kukurudza 
1-60 m. (2), słód 3:60 m. (4), mąka 7:60 marek 
(10:50), mięso świeże 16 m. (20), wieprzowina 
17 m. (20) drób nieżywy 12 im. (30), wosk zie- 
mny 10 m. (15), bibuła 6 m. (10), konie 10 m. 
(20), woły 25:50 m. (30), świnie 5 m. (6), na 
towary industryjne cła również znacznie żni- 
żone. 

Ceł dowozowych do Włoch i Belgii nie po- 
dajemy, Jako posiadające mniejsze dla Galicyi 
znaczenie. a> 

Tagblatt dowodzi, że ilość zmienionych po- 
Łycyj taryfowych po stronie Austro-Węgier jest 
znacznie większa, jak pe stronie Niemiec, tj. że 
Austro-Węgry ustąpiły znacznie na korzyść Nie- 
miec. Ponieważ zaś taryfa jest podstawą trakta- 
tów z Włochami i Szwajcaryą, przeto Austro- 
Węgry na pierwszy rzut oka wydają się skrzy- 
wdzonemi. Badając bliżej, widzimy, że Austro- 
Węgry obniżyły cła ochronne dla przemysłu, 
Niemcy dla płodów rolniczych i chowu bydła. 
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Przadpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki ]. 10, tudzież „Biuro Dzienników* ulica 
Karola Lndwika 1. 9 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: O. Adam (Oiborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Qrinangergasse 12; M. Dukes, 
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Haasenstein & Vogler i G. L. Daube © Comp. — 
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Interesy rolnicze Austro-Węgier zyskują więc, |a zakończył wieczorek kurator p. Dulęba gorącem | swych malowniczych mundurkach pokrytych krepą 


podczas gdy przemysłowe są w niekorzystniej- 
szem położeniu. 

Skutkiem zawarcia tych traktatów handlo- 
wych Europa dzieli się dziś faktycznie na dwie 
grupy. Pierwszą grupę tworzą państwa, które 
umową zregulowały swe wzajemne stosunki han- 
dlowo-ełowe, t. j. Austro-Węgry, Włochy, Niem- 
cy, Belgia i Szwajcarya — 8 do grupy tej przy- 
łącza się niebawem Holandya, Danja, Norwegja, 
Szwecya, Bułgarya, Tureya i Grecya. Drugą od- 
osobnioną grupę tworzą Rosya i Francya. Anglja, 
stojąca silnie przy zasadzie. wolnego handlu, nie 
wchodzi tu w rachubę. Nowych traktatów nie 
można mierzyć wyłącznie skalą ekonomiczną, 
ale i polityczną. 

Budąpesżcie przy przedłożeniu sej- 
mowi węgierskiemu traktatów handlowych — 
wypowiedział minister handlu Barosz nadzieję : 
że niebawem i z państwami bałkańskiemi a zwła- 
Szcza ze Serbią zawarte zostaną traktaty han- 
dlowe. . 

W Berlinie przedłóżono parlamentowi 
traktaty również wszoraj. W: motywach dołączo- 
nych powiedziano, że wzrost protekcyonizmu we 
Francyi, Rosyi i Ameryce był groźuym dla Nie- 
miec i zmusił je do szukania zapobiegawczych 
środków w traktatach handlowych. Umówione 
taryfy stanowią zupełną całóść i z tego stano- 
wiska sądzić należy ewentualne pożytki lub 
szkody. Wszelkie ustępstwa Niemiec mają w in- 
nym kierunku odszkodowanie. Niemieckie ustęp- 
stwa cłowe na punkcie rolnictwa były nieodzo- 
wne, bez nich bowiem byłoby rzeczą niemożli- 
wą zawarcie traktatu z Austro-Węgrami, a to 
byłoby uniemożliwiło całą politykę handlowo- 
cłową. 


Ogólne zgromadzenie 


Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 


Cieszyn 7. grudnia. 

W zjeździe biorą udział następujący dele- 
gaci: Z Białej p. Gujezak, z Biecza pp. Olszew- 
ski i Semeniuk, z Birczy hr. Czarnecki i Ko- 
złowski, z Bochni Markiewies, z Bóbrki Rudni- 
cki, Brzuchowski i Pollo, z Brzeżan Maresch 
Ferdynand, z Cieszanowa dr. Jabłoński, z Cie- 
szyna 24 Tow. oszezęduości i zaliczek Filasiewicz, 
z Cieszyna za stow. krawców Engelbert Mischke, 
z Dąbrowy Zakrzewski, z Dokezyc. Paszkowski, 
t Dobromila Tnstanowski, z Drohobycza dr. Le- 
chowski imieniem Tow. zaliczk a dr. Michejda 
imieuiem Tow. handlu skór, z Dubiecka Weiss, 
z Głogowa Rudolf Menerka, z Gorlic Wojciech 
Biechoński, z Grybowa Bolesław Łedziński, z 
Jasła dr. Adamski, z Jordanowa Józef Borowiec, 
% Kałusza dr. Lesław Boroński, z Ko!buszowej 
Bemben, z Kołomyi za Towarzystwo zaliczkowe 
Balicki, za Tow. handlu i przemysłu inżynier 
Jakób Merunowicz, z Komarna dr. Jakliński za 
Tow. zaliczkowe, za Towarzystwo tkaczy Wą- 
sowski, z Krakowa za Towarzystwo zaliczkowe 
Kotarski i dr. Boroński, z Krosna Biecboński, 
z Krynicy inżynier Babel Bronisław, z Limano- 
wej dr. Mars Tadeusz, ze Lwowa imieniem Ban- 
ku zaliczkowego Terenkoczy, imieniem Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu dr. Kazimierz Krygow- 
ski, imieniem Towarz. zaliczkowego urzędników 
kolejowych dr. Maryan Ciesielski, imieniem po- 
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego Teofil Me- 
runowicz, z Łańcuta poseł Żardecki Bolesław, 
z Makowa Ulrich, z Maryampola ksiądz Świeży, 
z Mielca Szanecki, z Milówki Andrzej Omasta, 
z Nadwórnej Wojkowski Leopold, z Nowego Sa- 
cza Wiktor Wyszyński, z Oświęcima Jan Maj- 
kowski, z Podgórza Bednarski Wojeiech, z Pod- 
hajec Terenkoczy, z Przemyśla Osiński Michał, 
z Radymna Osiński, z Rohatyna Kowalewski, 
z Sędziszowa dr. Franciszek Sędzielowski, z Ska- 
łatu Macura, z Sokołowa Chodziński Bolesław, 
z Stanisławowa za Bank zaliczkowy Ulmer Nar- 
cyz i Doboszyński, za mieszczańskie Towarzy- 
stwo zaliczkowe Horoszkiewich Stanisław i Me- 
runowicz Jakób, ze Stryja Mierczuk, ze Szczerca 
dr. Michejda, z Tarnowa Karol Smolik, z Tłu- 
macza Fuchs Adolf, z Tyśmienicy Ulmer Nar- 
cyz, ze Złoczowa za Towarzystwo zaliczkowe dr. 
Zygmunt Uranowicz, za Kasę zaliczkową Teren- 
koczy, z Żółkwi Eugeniusz Rozwadowski. 


Obchody narodowe. 


W szkole żeńskiej im. Staszica od- 
był się duia 5 grudnia wieczorek ku uczczeniu pa- 
mięci Mickiewicza. Bogaty program pięknie został 
wykonany, z8 co przedewszystkiem należy się podzię- 
ka szanownej dyrektorce szkoły p. Adamowej, nau- 
czycielkom tej szkoły i p. Ostrowskiemu, nauczycie- 
lowi muzyki w szkole Mikulego, który nie Bzczędził 
trudów, około przygotowania całej części muzyczno- 
wokalnej wieczorku. Głorliwemu więc temu dyrygen- 
towi szkoła Staszica żeńska składa gorącą podziękę 
starem ale ssczerrpolskiem: „Bóg zapłać!“ 

Wieczorek urządzony, w ubiegłą sobotę, ku 
czci nieśmiertelnej pamięci wieszcza Adama, przez 
młodzież szkoły realnej we Lwowie, udał się wy- 
śmienicie. W każdym numerze obfitego a nader sto- 
sownie ułożonego programu znać był» gorliwą pracę 
amatorów, to też oklasków zasłużonych i wywoływań 
nie brakło. Do podniesienia poważnegó nastroju li- 
cznie, w pięknie ustrojonej sali gmachu szkolnego 
zgromadzonych słuchaczy przyczyniło się w pier- 
wszym rzędzie zagajenie pełne światłych, podniosłych 
myśli i deklamacja IU części Dziadów. 

W „Skale“ odbył się wierzorek listopadowy, 
wczoraj, © bm. Zagaił uroczystość ks. Stopczyński 
zachęcając młodzież do wspólnej pracy z myślą, 
zwróconą do idełów przeszłości, która na zawsze po- 
zostanie najdroższym naszym skarbem. Nastąpiły bar- 
dzo udałe prodnkoye muzyczne i wokalne, przeplata- 
ne patryotycznemi śpiewami chóru Towarzystwa 


przemówieniem. 

W Pilznie d. 1 bm, odbyło się 7a iuicyaty- 
wą burmistrza p B. nabożeństwo żałobne za pole- 
głych w r. 1831. Ten tu niezwykły obchód zgroma- 
dził nietylko całą inteligencyę miejscową, ale i mie- 
szczan liczny zastęp do kościoła parafialnego. Pod- 
czas nabożeństwa wygłosił ks. ©. bardzo piękne ka- 
zanie, zastosowane do rocznicy. Po nabożeńsiwie od- 
śpiewano pieśni polskie. 

Z Rzeszowa piszą: I miasto nasze za przy- 
kładem innych na dniu 1 grudnia święciło rocznicę 
powstania listopadowego, staraniem Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy uczestników powstania z r. 1863/4 
i stawiającej pierwsze kroki młodziutkiej „Gwiazdy*. 
Nabożeństwo żałobne w tutejszym kościele parafial- 
uym odprawił ks. Mezanek, administrator, przy współ- 
udziale tutejszych księży i jednego zamiejscowego, 
Nawa i boczne kaplice kościoła pełne były publiczno- 
ści, złożonej z inteligeneyi, mieszczaństwa i włościan. 
Straż ochotnicza przybyła w komplecie w swoich 
mundurach. Podczas nabożeństwa śpiewał chór męski, 
złożony z młodzieży, przeplatany solami p. Kozakie- 
wiczowej. Po skończeniu nabożeństwa z piersi obe- 
enych wzniosła się ku niebu pieśń „Boże coś Polskę.“ 
Na :atafalku, gustownie ubranym oznakami wojska 
polskiego z r. 1831, złożono wieńce od dziewic pol- 
skich, młodzieży i dziatwy, Dochód s urządzonej 
składki podczas nabożeństwa przeznaczono dla na- 
szych bohaterów weteranów z r. 1831, których fun- 
dusze są w bardzo opłakanym stanie. 

W Tarnobrzegu odbył się także wieczorek 
wokalno-deklamacyjny na cześć Adama Mickiewicza. 
Inteligencya tak miejscowa, jak i' okoliczna, zebrała 
się nader licznie, Wieczorek wypadł bardze pięknie. 

W Dublanach d. 28, zm. odbył się w murach 
zakładu wyższej szkoły rolniczej, wieczorek wokalno- 
deklamacyjny, stale urządzany corocznie staraniem tu- 
tejszej „Czytelni bratniej pomocy.* Program był wy- 
pełniony produkcyami wyborowemi. Na fortepianie 
grała panna Kubicka następnie słuchacze szkoły du- 
blańskiej wygłosili doskonale przybrani w odpowiednia 
stroje zbiorową deklamację „Rady z paua Tadeusza*, 
a w końcu wypowiedział profesor Rylski serdeczne 
słowa, zwrócone do młodzieży. Pełen wiary w lepszą 
przyszłość, widzi czcigodny profesor we wstępującej 
do życia publicznego młodzieży, godnych następców 
naszych dziadów i ojców z niezachwianem męstwem 
walczących zawsze o zwycięstwo haseł: „wolność, 
równość i niepodległość.“ Po tem serdecznem prze- 
mówieniu odbyła się loterja fantowa na dochód „bra- 
tniej p mocy. * 

W Drehobyczu odbył się wieczorek ku 
nezezeniu ięci A. Miokiewicza, z inicja 
tejazego” SBko A A Uroczysta 6 wypa- 
dła bardzo dobrze, a przyczyniły się do tego głównie: 
piękny spiew p. Sacka ze Lwowa, żywe obrazy ukła- 
du prof. Bernhardta i deklamacja p. Biskupskiej, 
niemniej gra panien Jabłońskiej i Szalitówny. Je- 
dnem słowem całość wykonana zadowoliła obecnych, 
8 „Sokołowi* należy się rzetelne uznanie. 

Z Tarnopola piszą nam, I nasz — chociaż 
nie polski, ale jak nie którzy utrzymują — podolski 
gród, nie zapomniał o listopadowych obchodach. W 
sobotę d, 28. listopada urządziła tutejsza młodzież 
gimnazyałna wieczorek Mickiewiczowski w murach 
swego zakładu. Za inieyatywą zaś kilku miejsco- 
wych obywateli odbyło się dnia 28 listopada jako w 
61 rocznicę powstania listopadowego solenne nabo- 
żeństwo przy nader nielicznym udziale miejscowej 
publiczności, a wieczorem tegoż dnia uroczyste przed- 
stawienie w teatrze. — Bawiąca tu chwilowo trupa 
teatralna Lasockiej, odegrała na dochód weteranów z 
roku 183] dramat „Za wiarę i woluość.* Patryoty- 
czną tę sztukę, zakończorą odpowiednim obrazem z 
żywych osób, przyjęła poważnie nastrojona a dosyć 
licznie zebrana publiczność jak najżyczliwiej. 

Wczoraj dnia 3 bm. rano odbyło się staraniem 
tutejszej młodzieży znów nabożeństwo żałobne za spo- 
kój dusz poległych w roku 1831 w walce o niepo- 
dłegłość, zakończone odśpiewaniem pieśni patryoty- 
cznych. — Kościół zapełniła licznie młodzież i człon- 
kowie „Gwiazdy“. 

Wieczerem zaś tego dnia urządził oddział tu- 
tejszy towarzystwa pedagogicznego uroczysty wieczór 
ku uczezeniu pamięci nieśmiertelnego wieszcza Ada- 
ma z urozmaicouym programem, w którego skład 
wchodził patryotyczny wykład prof. N., produkcye 
wokalne i muzykalne, jak również wygłoszona przez 
pannę K. deklamacya z „Pana Tadeusza * — Nową 
salę Sokoła w której się ten wieczór odbył, zapełniła 
licznie publiczność miejscowa, a między nią zauwa- 
żyliśmy i kilka osób z okolicznego obywatelstwa. — 
Czysty dochód z tego wieczoru przeznaczono w cżęści 
na tutejszą bursę nauczycielską, częścią zaś na po- 
mnik wieszcza Adama w Tarnopolu. 

Z Łańcuta piszą nam: Za staraniem Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ święciło i nasze 
miasteczko w d, 30. listopada b. r podwójną naro- 
dową uroczystość t. j. powstania listopadowego, oraz 
rocznicę śmierci ukochanego wieszcza. Na dwa ty- 
godnie przedtem rozesłano do gmin, kKorporacyi i ce- 
chów rzemieślaiczych karty oznajmujące o odbyć się 
mającem żŻałobnem nabożeństwie; te też około 9. 
godziny rano w d. 30 z. m. kościół był przepełnio- 
ny ludem i inteligencyą. — Katafalk był wspaniały, 
Na trumnie, która spoczywała na skrzydłach czterech 
orłów polskich, poukładane były insygnia wojskowe 
z roku 1831. z pod niej zaś wyglądały armaty, 
strzelby i broń sieczna. — Na przedzie, na czarnej 
wstędze srebrnemi literami widniał napis „Braciom 
poległym za welność Ojczyzny“, — po nad nią łuk 
z wieńców, zakończony krzyżem, okolonym cierniową 
Koroną, a obok dwie kosy i konfederatka, na łuku 
zaś tarze z herbami Polski i Litwy, oraz obraz 
Częstochowskiej Królowej. Na czterech słupach, po- 
łączonych festonami ze świeżej zieleni, paliły się w 
urnach kolorowo zabarwione ognie, Ze słupów zwie- 
szało się kilkanaście nadesłanych wieńców, z napisa- 
mi: „Poległym bohaterom w roku 1831.“ — „Dzieci 
wiejskie wsi Soniny* — „Dziatwa Polska* — „Pol- 
ki“ — „Obywatele miasta Łańcuta —*; u stóp ka- 
tafalku leżał skromny .wieniec od Sokołów, gdy nad- 
to dodamy jeszcze znaczną ilość kwiatów i mnóstwo 
światła, to całość wyglądała zaiste Świetnie. Było 
to zasługą niezmordowanej pracy druha Kątkiewioza. 
Po jednej i drugiej stronie ustawili się „Sokoły“ w 
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obok nich Straż ogniowa ze sztandarem, wszystkie 
cechy z chorągwiami i światłem; — po za katafal- 
kiem reprezentacye Rady powiatowej miasta Łańcuta, 
gmin i t. d. Zadziwia nas tylko, że pp. nauczycie- 
lom i nauczycielkom nie wolno było uczestniczyć w 
nabożeństwie, gdyż sz. p. inspektor a tutejszy dyre- 
ktor zabronił im już po raz wtóry, bo raz na nabo- 
żeństwo za Kościuszkę br, wziąć udział w tem na- 
bożeństwie. Mszę św. odprawił Wielebny nasz pleban 
po której wygłosił mowę ks. dr, Stefan hr. Komo- 
rowski. Słowa jego wpiły się głęboko w sercu poła- 
ków i polek, bo prócz krasomówstwa, wiał z nich 
duch głębokiego patryotymu i szezerej miłości Ojczy- 
zny, polegającej nie na ezczych słowach i manifesta- 
cyach, ale na myśli — sercu i czynach — na pracy 
cichej wytrwałej a skutecznej, Tegoż dnia o godzinie 
6 wieczorem odbył się w Bali „Sokoła* wieczorek, 
z programu jednak odpadło wiele puuktów a to z po- 
wodu influenzy, która uniemożliwiła wystąpienie kil- 
ku druhom, których usprawiedliwił też prezes Sokoła 
dr. Szpunar w swem przemówieniu. Po przemówieniu 
prezesa miał odczyt druh Dzięciołowski, potem na- 
stąpiła ztiorowa deklamacya „Rady“ z Pana Tade- 
usza, która się wybornie powiodła — zamiast zaś 
zapowiedzianego kwartetu, odśpiewiał chór „Sokoła* 
-— „Boże coś Polskę“ a druh Gawlikowski, artysty- 
cznie wygłosił wiersz „Polska i Ty“ druh zaś Pesz- 
kowski „Redutę Ordona*, — Wieczorek zakończono 
śpiewam „Patrz Kościuszko*, Po skończonym wie- 
czorku spędzili jeszcze druhowie Sokoła kilka godzin 
wśród wspólnej wieczornicy, na której podejmowali 
jako gościa p. Jaworskiego, który odbył całą kompa- 
nię w r. 1831 pod jenerałem Rożyckim. — Z ośmiu 
bowiem bohaterów, co na odgłos walki z naszego 
miasteczka pobiegli byli w r. 1831 w szeregi, tylko 
dwóch żyje, p. Jaworski i p. Jakóbowski. Ten osta- 
tni jednak z powodu słabości nie mógł nczestniczyć 
w obchodzie. Podczas uęzty wygłoszono wiele mów, 
z których każda odznaczała się prawdziwą miłością 
dla kraju. i 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. grudnia 1891 r. 


Zapiski osobiste. Wiceprezydent miasta dr. 
Zdzisław Marchwicki wyjeżdża dzisiaj do Wiednia. 

Dzisiaj czci świat chrześcijański dzień Niepo- 
kalanego Poczęcia Maryi Panny. I biednym sercom 
ludzkim jakieś jaśniejsze, nadziei pełne otwierają się 
kręgi na przypomnienie tej Św: tej miłości, jaka nie- 
gdyś czysta z nieba na ziemię spłynęła, wszystko i 
wszystkich obejmując. Świat cały pogodniejszym i 
piękniejszym się daje. Bo o złości i zawiści ludzie 
dziś zapominają. Szare mroki, które w naszej epoce 
opadły dusze ludzkie, rozwiewają się na chwilę, 
podobnie jak owe zimowe chmury niebo zalega- 
jące, rozsunęły się w dniu dzisiejszym, pokazując, 
że słonko, Że Światło, chociaż chwilowo zakryte, 
zawsze świeci i nie go zgasić nie może. Dzi- 
siejsze. święto jest szczególnem świętem kupców. 
Na nich także — jak na wszystkich ludzi — przy- 
szły trudne i cieżkie czasy. Wielkiej pomocy potrze- 
bujia. Bóg z tym, kto z Bogiem, — On tylko jeden 


| zesłać nam może ukojenie, spokój i szczęście. Za sta- 


raniem stanu kupieckiego odbyło się dziś rano 
w kościele archikatedralnym uroczyste nabożeństwo, 
które zgromadziło wszystkich lwowskich kupców i ich 
seniorów, a rada miejska zjawiła się in corpore. 

Kwe:tya krrnawałowa Żywo jest dysk uto- 
waną w licznych kołach towarzyskich W czasie lata 
bowiem, w uzdrojowiskach podniesiono myśl nieurzą- 
dzania w roku 1892 zabaw z tańcami. Historya nie 
daje wprawdzie żadnej podstawy do Święcenia w r. 
1892 żałobnej rocznicy — myśl jednak rzucons, 
dość głęloka puściła korzenie, by nie zachodziła 
potrzeba liczenia się z nią. Celem rozpatrzenia tedy 
tego projektn, jedna z znanych osobistości w kraju 
w porozumieniu z gronem poważnych ludzi, przeję- 
tych patryotyzmem, postanowiła odbyć w tej sprawie 
zebranie poufne, na którem dokładnić nad tą kwestya 
zastanowiono by się i następnie wyraz zapatrywania tego 
zebrania podanoby do wiadomości publicznej. Notatkę 
tę zamieszczamy ze względu na pismo, jakie dziś o- 
trzymaliśmy od stowarzyszenia słuchaczów poli'echniki 
zapowiadają a że nie urządzi „wieczorków tańcują- 
cych* z powodu żałoby narodowej. 

(p) Z Svkołu, Dzień wczorajszy, jako siedmio- 
letnią rocznicę wprowadzenia się do własnego gnis- 
zda „Sokół* nasz obchodził bardzo uroczyście. Skła- 
dały się na to wspólne ćwiczenia i wieczornica. Sześć- 
dziesięciu przeszło sokołów z stalowemi muskułami 
ćwiezyło w takt muzyki (nie austryackiej tym razem). 
Zarówno pochód jak ćwiczenia wolne wykonane z za- 
dziwiającą dokładnością, bardzo korzystne i pociesza- 
jące sprawiły wrażenie. Pomiędzy ćwiczącymi widzie- 
liśmy ludzi wszelkich stanów i zawodów — zarówno 
tryskających zdrowiem młodzieńców, jak i poważnych, 
osiwiałych łudzi odbijających marsową postawą i sprę- 
żystością muskułów. Po ćwiczeniach wspólnych na- 
stąpiły ćwiczenia zwykłe codzienne na przyrządach, a 
zakończyły popis produkcye wybranych „Sokołów * na 
drążku. Zachwycona publiczność ńie szczędziła obja- 
wów zadowolenia. Naczelnik Durski może sobie po- 
wiedzieć, że dnia nie zmarnował. Pa ćwiczeniach na- 
stąpiła wieczornica — o charakterze swobodnym, a 
podniosłym, uprzyjemniona śpiewem chóru sokolego. 
Mowy tam wygłoszone, co nie wszędzie się zdarza, 
nie były w sprzeczności z tem co zdziałano. Czołem 
zacni druhowie! 

Si non e vero, e ben trovato. Podróżni, 
którzy odbywali podróż w kierunku z Krakowa do 
Lwowa w miniony czwartek, kiedy to na stacyi Ro- 
góźno wydarzyło się częściowe wykolejenie pociągu, 
opowiadają jako fakt autentyczny następujące wysoce 
charakterystyczne zdarzenie. Pociągiem tym w klasie 
trzeciej jechał także pewien brat nasz w Mojżeszu, 
który od pierwszej chwili, gdy znalazł się w prze- 
dziale, objawiał wielką skłonność do drzemki, a już 
za Tarnowem zasnął na dobre, tak, iż nie budziły go 
ani świsty lokomotywy, ani ruch pociągu, ani gwar 
na stacyach, gdy pociąg się zatrzymywał. Kiedy pociąg 
wyruszał ze stecyi Rogóźno i pierwsze wozy zeszły 
już po zwrotnicy na tor właściwy, nasz żydek chra- 
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pał w najlepsze, Śniąc zapewne rozkosznie o nowych 
jakichś „geschóftach.* W tem następuje wstrząśnie 
nie całego pociągu i w mgnieniu oka kilka ostatnich 
wozów a między temi i ów, w którym jechał nasz 
żydek, zostają wyrzusone z szyn. Przerażenie ogólne. 
Wszyscy pasażerowie w trwodze oczekują, jak lada 
chwila, znajdą się rzuceni gdzieś o kilkanaście kro- 
ków od tora z pogruchotanymi kośćmi, przywaleni 
odłamami wagonów — nasz żydek jednak chrapał 
sobie dalej. Mija jedna chwila i druga, pasażerowie 
widząc, że ich czarne przypuszczenia nie spełniły się, 
przychodzą do siebie i spostrzegają, że towarzysz ich 
z niewzruszonym spokojem oddaje się nieustannie kul- 
towi Morfeusza: budza go więc, on zrywa się i wi- 
dząc ich pobladłe jeszcze z przestrachu twarze woła: 
„Wus ist?“ — „Cóż spałeś pan tak, żeś nic nie 
czuł, iż pociąg się wykoleił?* -- pyta się go jeden 
z towarzyszów. „Gewałt! — coś pan powiedział, — 
der Zug ist ausgeglotten, ja jestem pokrzywdzony, 
poraniony, zabity...“ „Co pan wyrabiasz za krzyki — 
perswadują mu towarzysze — nic się ani panu, ani 
nikomu nie stało, spałeś pan jak zabity, ani się nie 
przebudziłeś nawet.“ —- „Co pan wie, co pan gada, 
ja jestem chory, ja sobie pana i tego drugiego pana 
biorę na świadków, że ja dostał eine Gehirnerschit- 
terung...“ 

Ustawa o Święcenin niedzieli widocznie 
nie weszła jeszcze u nas zupełnie w życie. Dowodem 
tego stragany przekupniów na starym Rynku, które 
w niedzielę jeszcze o godzinie 4 popołudniu widzieli- 
śmy nie pousuwane. 

Drugi egzamin rządowy na wydziale inży- 
nieryi tutejszej szkoły politechnicznej złożyli p. Dyo- 
nizy Howarth jako znamienicie uzdołniony i p. Anto- 
ni Czernik jako uzdolniony. 

Konkars. Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie ogłasza konkurs na następujące stałe nau- 
czycielskie posady we Lwowie: na jedną posadę rze- 
czywistej nauczycielki w szkole żeńskiej im ów. An- 
ny i na takąż posadę w szkole im. Staszica z płacą 
roczną 800 zł, i ewentuałnie z korzyściami 100 zł. 
rocznie tytułem dodatku za kierownictwo i 240 zł. 
tytułem dodatku na pomieszkanie; na dwie posady 
rzeczywistych nauczycielek w szkole żeńskiej im. Pi- 
ramowicza i na pięć posad raeczywistych nauczycielek w 
szkole im. St. Staszica z roczną płacą po 800 zł.; 
na jedną posadę rzeczywistego nauczyciela w szkole 
męskiej im św. Marcina z roczną płacą 800 zł.; na 
trsy posady rzeczywistych nauczycieli w szkole męskiej 
im. Staszica z roczną płacą po 800 zł., tudzież na 
jedną posadę rzeczywistego nauczyciela w tej samej 
szkole z roczną płacą 800 zł. i ewentualnie z ko- 
rzyściami 100 zł. rocznie tytułem dodatku za kiero- 
wnictwo i 300 zł. tytułem dodatku na pomieszkanie. 
Zarazem rezpisuje Rada szkolna okręgowa miejska 
konkurs ne takie same posady przy innych szkołach 
atatowych miejskich we Lwowie przy tej sposobności 
opróknić się mogących i na jedną posadę rzeczywistej 
nauczycielki w szkole wydziałowej żeńskiej tm. król. 
Jadwigi z płacą roczną 900 zł  Kompetenci, wzglę- 
dnie kompetentki winny wnieść podania za p 'średni- 
ctwem władsy przełożonej najdalej za pośrednictwem 
władzy przełeżonej najdalej do 15 grndnia 1891 do 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie. Poda- 
nia winny być należycie udokumentowane i zaopatrzo- 
ne w przepisaną tabelę kwalifikacyjną. Kompetentki, 
które zamierzają starać się o posadę nauczycielki rze- 
ezywistej w szkole wydziałowej żeńskiej im król Ja- 
dwigi, winny wnieść osobno podania i mieć egzamin 
do szkół wydziałowych z grupy filologicznej. 


W szkołach ludowych męzkich we Lwo- 
wie zostaje od jutra wprowadzona na razie na próbę, 


jednorazowa dziennie nauka, w myśl uchwały powzię- | 


tej jednomyślnie przez nanczycieli i dyrektorów tutej- 
szych szkół ludowych. 


Budowa schroniska im. Lubomirskiego 
w Krakowie, Figury alegoryczne olbrzymich rozmia- 
* rów, w kamieniu pińczowskim przez pp. prof. Dąuna 
i Langmana artystycznie rzeźbione, są już gotowe i 
spoczywają w budynku schroniska ks. Lubomirskiego 
dla osieroconych chłopców. Figury te stanąć mają po 
bokach kaplicy zakładowej i przedstawiają zakonnicę 
szarytkę, udzielającą pożywienie siorotom i księdza, 
dającego nauki sierocie w zakładzie wychowanemu, a 
udającemu się w świat. Figury te jeszcze w tym ro- 
ku ustawione zostaną na miejscu przeznaczenia. Ko- 
mitet budowy zamierza równocześnie przystąpić do u- 
regulowania ogrodzenia ulicy, mającej nosić nazwę 
fundatora. 

Poświęcenie pomnika na cmentarzu i od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej w kościele w Tenczyn- 
ku dla zmarłego przed rokiem śp. ks. Seweryna Pa- 
szkowskiego, byłego proboszcza w Maciejowicach, 
żołnierza polskiego w powstaniu styczniowem, wię- 
Źnia politycznego, gorącego patryoty, pracownika nie- 
zmordowanego nad oświatą Indu wiejskiego, odbędzie 
się we czwartek dnia 10 bm. o godz. 11 rano, 


Czas środkowo-enropejski postanowiła za- 
prawadzić w Oświęcimiu tamtejsza Rada miejska. 
Przykład Krakowa oddziała zachęcająco zapewne i na 
inne jeszcze miasta, — Ciekawiśmy tylke kiedy w 
ich poczcie znajdzie się „postępowy“ nasz Lwów? 

Brody dnia 4 grudnia 1891. (Kor. Gas. Nar.) 
/f-0) Pamiątkę powstania listopadowego obchodziło 
tutejsze stowarzyszenia rękodzielników „Głwiazda* 80- 
lennem nabożeństwem, które się odbyło w sobotę dnia 
28 listopada i wieczorkiem, który się odbył w nie- 
dzielę dnia 29 listopada w lokalu atowarzyszenia, na 
którym wśród obecnych zauważaliśmy wszyskie sta- 
ny, było bowiem wielu urzędników, profesorów, nau- 
ezycieli szkół ludowych itp. Szczególnie młodzież rze- 
imieślnicza była w nastroju poważnym i z entuzya- 
zmem słuchała odczytu p. Jarka (autora „Z nie- 
śmiertelnych dni) i deklamacyi „Zgon wieszcza* wy- 
głoszonej z werwą przez p. Pa: iorkowskiego. Po ukoń- 
czeniu wieczorku z zapałem zaintonow ła młodzież 
„Boże coś Polskę“ i „Jeszcze Polska nie zginęła“. 
Stowarzyszenie to przeistoczone z dawnego Stowarzy - 


DROBNE UGŁOSTEXE ; |Celem rozpowszechnienia moich znakomi- 
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UCHARZA i KLUCZNICY poszukuje 
K z wiosną 1892 otworzyć się mający Zur 
kład klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka 
koło Lwowa. Informacje udziela Zarząd re 
alndáci Emila Bertemiljana Brajera we ma 
wie, ulica Brajerowska 10. 
—=—— 
ATAŃSZE żródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handla Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa |. 11. 224 
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Kalendarz zdrowia 


na rok 1892, 

Cena 30 St. Z przesyłką 40 et. 
Należytość nadsyłąć pod adresem: 
Księgarnia katolicka , Poznań. 
Rocznik I. 1891. jest także jeszcze do na- 
bycia za tąż cenę, Podług tych kalendarzy 

może się każdy sam leczyć. 3051 
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S. Wierusz Niemojowski. 
| | O atak akr. 160. 


KASY 


REES Zamawiającym ponad 5 złe. poayław Gel 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9. grudnia 1891. 


szenia „Zorza“ istnieje dopiero od dwóch miesięcy i 
rozwija ; się dzięki energicznemu wydziałowi, który 
składa się po większej części z ludzi niezależnych, 
bardzo pomyślnie. Staraniem wydziału odbywają się 
dwa razy tygodniowo wykłady z historyi polskiej i 
historyi biblijnej, które bardzo skutecznie na umysł 
młodzieży wpływają. Wydział uprosił p. Adolfa Lew- 
go na kierownika „Kółka amatorskiego“, który rze- 
czą tą tak energicznie się zajął, że już z dniem 13 
bm. pierwsze przedstawienie się odbędzie. Odegrane 
zostaną: „Kominiarz i młynarz*, „Pokijnik Opanas* 
(w języku ruskim) i „Kościuszko pod Racławicami* 
akt III, scena III. Na przedstawienie to sporządzono 
zostały zupełnie nowe dekoracye. Należy się spodzie- 
wać, że publiczność tutejsza, której na rozwój tego 
tak pożytecznego stowarzyszenia zależyć powinno, na 
przedstawienie to, jak najliczniej się zbierze, 

Z Buczacza. (Kor. Gas. Nard.) W dniu 3. 
bm. opuścił miasto nasze tutejszy lekarz powiatowy 
dr. Obtułowiez przeniesiony na własną prośbę na po- 
sadę lekarza powiatowego do Lwowa. Zdolny sumien- 
ny i pracowity, w praktyce prywatnej nader szazę- 
śliwy lekarz, znany także w naukowym świecie le- 
karskim ze swych rozpraw i odczytów, podniósł zna- 
cznie w ciągu swego dziesięc oletniego pobytu zdro- 
wotność w całym powiecie buczackim, Z serdecznym 
też żalem żegnało go miasto, powiat buczacki, a na 
pożegnalnym bankiecie, w którym wzięło udział kil- 
kudziesięciu uczestników, podniesiono ze wszech stron 
w licznych toastach przymioty i zasługi dr. Obtu- 
łowicza. 


Katastrofa kolejowa. Pod Thompsonem w 
stanie Conecticut, w północnej Ameryce, zetknęły się 
dwa pociągi towarowe. W kilka chwil za uiemi wje- 
chały pociągi pospieszne, które nic nie wiedząc o ka- 
tastrofie wjechały na nie i wykołeiły się. Trzy o:0by 
poniosły śmieró na miejscu, pięć zaś jest rannych. 


Zbrodnia w Nowym Jorku. W sobotę w 


bankiera Riosela i Sages znajdnjącego się w domu 
przy Busadwaj 1. 71 w Nowym Jorku i zażądały od 
Bagesa 1.200.000 dolarów. Gdy Sages kwoty tei wy- 
dać im nie chciał, rzucił jeden z napastników dyna- 
mitową bombę. Wskutek tego powstała straszliwa 
eksplozja w czasie której pięć osób poniosło śmierć, 
a dziesięć jest rannych Część domu zniszczona, Zło- 
ozyńca zginął także. Przypuszczają, Że to był wacjat, 


Z brnka. Z wozu leśniczego z Czerniszowie 
p. W. stojącego w ul. św. Mikołaja, skradł nieznany 
sprawca zawiniątko zawierające suknie damskie wart. 
26 zł. i baranicę wart. 20 zł. 

Z pomieszkania p. Z. przy ul. Łyczakowskiej 
1. 62 skradziono parę butów, łyżkę srebrną i czapkę 
barankową wart. 9 zł. Złodziej chcąc w części wy- 
nagrodzić wyrządzoną szkodę, zostawił swe chodaki. 

Rew. pol. Michalewicz aresztował poszukiwane- 
go złodzieja Stanisława Fedaka, za kradzież bielizny 
na szkodę p. Pernala. 

Wbrew temu, o czem od dłuższego czasu piszą 
niektóre tutejsze dzienniki, bezpieczeństwo publiczne 
w ostatnich dniach znacznie zmieniło się na korzyść. 
Policyanci nie spacerują już dwójkami, lecz pojedyń- 
czo. Znać niebezpieczeństwa już nie ma. 

Niewypłacalność Wiedeński Creditorenverein 
ogłasza niewypłacalność Markusa Pruchnika, handla- 
rza we Lwowie; Leona Schneida, handlarza w Czer- 
niowcsch Samuela Binzera, handlarza w Andry- 
chowie i Gusti Griinhaus w Czerniowcach. 


Uczniowie wyższej szkoły realnej we 
Lwowie składają za pośrednictwem naszem publiczne 
podziękowanie za łaskawe przyczynienie się do uświe- 
tnienia ich obchodu Miekiewiczowskiego następującym 
stowarzyszeniom i osobom: Wp. prezydentowi Mo- 
chnackiemu, Kasynu miejskiemu, Stowarzyszeniu kup- 
ców i młodzieży handlowej, oraz Wp. Kamińskiemu, 
Hillichowi, Janowi Klimowiczowi, Hassowi, Ridlowi, 
Dzikowskiemu, Thomowi i Bojarskiemu. 


Zgromadzenie Towarzystwa pomocy na- 
nkowej we Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 
13. grudnia 1891 o godz 3. popołudniu w sali kon- 
ferencyjnej gimnaayum Franciszka Józefa. Porządek 
dzienny : 1. Protokół z ostatniego zgromadzenia. 2. 
Sprawozdanie z czynności dyrekcyi ua rok szkolny 
1891 tj. od 1. września 1890 do 31. sierpnia 1891 
i zdanie rachunków przez komisyę kontrolującą spraw- 
dzonych. 3. Wyhór członków dyrekcyi. 4. Wnioski 
członków. 


Zmarli. Wczoraj rano zmarł proboszcz parafii 
kościoła św. Antoniego, ks. Fr. Wondrzejc. Parafia 
utraciła w nim ojca i opiekuna. Liczył lat 79. 

Dr. Mikołaj Selak, pisarz medyczny chorwacki, 
w kwiecie wieku zakończył żywot w Zagrzebiu. 

Józef Berezowski, nauczyciel 7-klasowej szkoły 
ludowej w Tarnowie, uległszy groźnej chorobie pier- 
siowej, zmarł w Tarnowie na suchoty w 40 r. życia, 
a 20 r. służby nauczycielskiej. Byłto cichy i skro- 
mny ale pod każdym względem wzorowy pracownik 
na niwie szkolnictwa ludowego. 
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Teatr, literatura 1 muzyka. 


— Repertoar toatralny: Dziś popołudniu 
„Nad przepaścią* melodramat w 5 aktach Mullera 
z muzyką Kratzera; wieczorem „Halka“ opera w 4 
aktach Moniuszki Pierwszy występ p. Rudolfa Bern- 
harda, barytonisty i wy-tęp pp. Ignacego Warmutha 
i J. Jeromina. — W środę „Przeszkoda* (L'Obstacle) 
sztuka w 4 aktach Daudeta w przekładzie I. Otrem- 
bowej. — We czwartek „Alibaba“ operetka w 3 aktach 
a 8 odsłonach Liecogna, pierwszy raz po cenacb drà- 
matu. — W piątek przedstawienie składane: Po raz 
pierwszy „Pierwszy bal* komedya w 1 akcie Przy- 
bylskiego; 2) po raz pierwszy „Piękna Helena“ ko- 
medya w 1 akcie Przybylskiego; 3) „Złośliwy ge- 
niusz“ balet w 6 odsłonach. — W sobotę „Rigo- 
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= Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


południe wdarły się jakieś dwa indywidua do biura ; 


Dla palaczy! 
Cygarniczki papierowe 
z ozdobnemi elastycznemi piórkami. 


koo AE z obrazkami kart 
da : S dobierane . . 
palenia jako to: oygar- |jfowość! Białe, gładkie, mocne, 25 ctm. 
Sygsr i papierosów | długie, dla cierpiących na eezy złr. 1 20. 
Wszystkie w pudełkach po 100 sztuk 


Cygarniezki „Virginia“ za 100 sztuk 
25 do 50 ct. Sporządzam różne napisy, mo 


tntek cygaretowych za 


Skłąd tewarów papierowych 


ARD ROSCHAN Einsstrasse, 
WohenstaufengasBo 2 


letto* opera w 3 aktach Verdiego. Trzeci występ 
panny A. Busi i pp. I. Warmutha, R. Bernharda i 
I. Jeromina. — W niedzielę popołudniu „Wielki 
Mogoł* operetka w 3 aktach E. Andraun; wieczór 
„Wilbelm Tell* tragedya w 5 aktach Schillera. 


— Nowości literackie podawane przez księ- 
garnię, skład nut i ekspedycję czasopism W. Hosche- 
ka i spółki we Lwowie, przy placn Marjackim 1. 10: 
Bandrowski „Wykład chemii ogólnej*, Część pierw- 
sza., chemia nieorganicza 1.50. — ÓĆwirko „Po szczę- 
ście“. Kartka z pamiętnika 130. — Czajkowski 
„Stefan Czarniecki“ powieść historyczna 1.50, — 
Gadon „Książę Adam Czartoryski podczas powstania 
listopadowego“ 1.80. — Maurdzińśki „Kalendarz le- 
karski krakowski na rok 1892* 1.60. — Ritchie 
„Darwinizm i nauki społeczne“ 40 et. — Smolikow- 
ski „Historya Zgromadzenia Zmartwychwstania Pań- 
skiego* tom pierwszy 2.50. — Strzelecki „Kalendarz 
rolniczy na rok 1892“ 1.75. — Tarnowski „Z do- 
świadczeń i rozmyślań“ wydanie drugie 50 ct — 
Ujejski „Pierwiosnki* obrazek w jednym akcie wier- 
szem, z ilustracyami Radziechowskiego 1 zł. — Za- 
charyasiewicz „Moje szczęście*. Ze zwierzeń kobie- 
ty. 1.56. 


Dział ekonomiczny. 


— Posiedzenia lzby handlowej i przemy- 
słowej nie było wezoraj ponieważ nie mógł się 
zebrać u radnych, potrzebny do powzięcia 
uchwał. Wskutek tego poszło w odwłokę wiele 
spraw ważnych a w szczególności nagły wnio- 
sek w sprawie obniżenia taryf kolejowych na 
kolejach państwowych. 

— Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 30 
listopada br. było w obiegu: 50/, listów hipotecznych 
9,185.300 zł., 5°% premiowanych listów hipote- 
cznych 11,553.700 zł., 4*"/,0/, listów hipotecznych 
6,651.000 zł. — łącznie 27,390.000 zł. Asygnacyj 
kasowych było w obiegu 2,090.100. zł. 


RPE ZEP: SWYOWORORIDEURY 


Ostatnie wiadomości. 


Przodownicy narodowców ruskich czują się 
wielce zaniepokojeni tym faktem. że już 6 tygo- 
dni minęło, odkąd klub ruski w Radzie państwa 
poruszył sprawę wyborów bezpośrednich, a do- 
tychczas zaledwo cztery petycye ruskie w tej 
sprawie wpłynęły do Rady państwa, pomimo że 
rozesłano gotowe formularze petycji. 


Przemowę cesarza Wilhelma do rexrutów 
w Poczdamie omawiają znów wszystkie pisma ; 
niemieckie i porównywują ją z znanym afory- 
zmem, wpisanym do księgi monachijskiej (że: 
najwyższem prawem jest wola monarchy). | 


i 


Czarnogórski dziennik urzędowy, omawia 
jąc oświadczenia hr. Kałnokiego, złożone w de- 
legacyach, wyraża zdumienie, że ten mówiąc o 
państwach bałkańskich, słowem nie wspomniał o 
Czarnogórze. - 


Belgradzki Narodni Dniewnik donosi o 
świeżo wybuchłem przesilenia w łonie gabinetu 
serbskiego: minister spraw zagranicznych Dżor- 
'dżewicz, minister wojny Proporcetowiez i mini- 
ster sprawiedliwości Gerszicz wystąpia z gabi- 
netu jeszeze przed zebraniem się skupezyny. 
Powodem tego ma być uchwała rady ministrów, 
sprzeciwiająca się żadanemu przez ministra wojny 
podwyższeniu budżetu wojskowego. Trzej wy- 
mienieni ministrowie tworzą mniejszość i soli- 
darnie mają podać się do dymisyi. 


Z Sofii donoszą: W mowie swojej przy 
przyjęciu synodu wskazał książę konieczność ob- 
sadzenia stolicy metropolitalnej w Sofii. Życzenie 
to księcia ma tem większe znaczenie, iż nie są 
tajnami zabiegi exarchy Józefa, aby rozwiązanie 
tej kwestyi odroczyć. Ząda tego Rosya, która 
niechętnie widzi bliższe stosunki metropolity 
stołecznego z księciem. Ponieważ jednak obecne 
stosunki między synodem a rządem są jak naj- 
lepsze, a rząd na wyższe duchowieństwo posiada 
wpływ materyalny, przeto spodziewać się należy, 
że synod obeeny załatwi kwestyę metropolitalna 
w duchn życzeń rządowych. 


Biskupi z Annecy, Montpellier, Cahors, 
Ramiers i Seez wystósowali do arcybiskupa 
a Aix z powodu jego skazania gratulacye, które 
dały powód prasie republikańskiej do hardzo dra- 
stycznych komentarzy. W tejże sprawie biskup 
z Seez wystósuwał do ministra wyznań następu- 
jące pismo: „Nieobecny od kilku dni, mogę je- 
dnak zapewnić Waszę Ek-cellencyę, iż nie byłem 
w Rzymie i nie postawiłem go w położeniu, iżby 
musiał dziękować oszczercom Francyi. Przeczyta- 
łem teraz dopiero sprawozdanie z procesu, wyto- 
czonego arcybiskupowi Gouthe - Soulard. Mam 
zaszczyt zawiadomić pana. panie ministrze, iż 
w zupełności, bezwarunkowo i bez żadnych za- 
strzeżeń przystępuję do tej pełnej godności, tak 
apostolskiej i szczerze narodowej deklaracji arcy- 
biskupa z Aix Oby ten wyrok potępiający oświe- 
cił w końen katolików Franeyi, podniósł ich od- 
wagę, natchuął ponownie wiarą i zagrzał do bro- 
nienia jej z nieugiętą wytrwałością !“ 


Włoska Izba posłów uchwaliła wczoraj Ru- 
diniemu wotum zaufania eo do jego polityki ko- 
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Eranz-Josefs-Quai. 


opatrzona w dzienniki wszystkich k 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. 
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we Lwowie, przy uiioy św. Mikolaja |. 7 
polecają swoją 


pracownię stolarska i warstat reperacyjny. 


Wykonują wszystkie czyuności w zakres stolarstwa wchodząca, 
z najlepszego materjału, tanio i z poręczeniem trwałości. 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


0 pokojów i salonów (od 1 złr. żejj WINDA OSOBOWA , czytelnia za- 
rations W 3 i sów (jakże i „Gazetę Narodową”) k 
tacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 


Poselstwo chińskie w Paryżu donosi, że 
wojska wysłane przeciw powstańcom, odniósłszy 
25. listopada zwycięztwo, zbliżają się do głó- 
wnego siedliska powstania. 

Wedle telegramu londyńskiego powstańcy 
chińscy stracili w ostatniej bitwie 1100 luizi. 
Rannych powstańców mordowali żołnierze. 


Jak z Rio Janeiro donoszą, wiadomość o 
śmierci Dom Pedra wywołała tam głęboką ża- 
łobę. Giełdy, banki i inne handlowe zakłady 
zamknęły swoje biura na znak żałoby. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Gazety Narodowej.*) 


Wiedeń dnia 8. grudnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów w dalszym ciągu posie- 
dzenia Hagendorfer uskarzałł się na wzmagające 
się obdłużenie stanu włościańskiego, którego po- 
wodem są zbyt wysokie podatki i przepisy spad- 
kowe. Następnie omawiał wadliwości dzisiejszego 
ustroju służbowego. Richter domagał się również 
pomocniczych środków przeciw obdłużeniu stanu 
włościańskiego przez zakładanie kas systemu Reif- 
eisena, przez tworzenie spółek nabiałowych ete. 
Morre wytyka brak weterynarzy i domaga się 
złożenia ankiet we wszystkich krajach koronnych 
celem zbadania przyczyn smutnego stanu mają- 
tkowego włościan: Kindermann interpeluje rząd, 
jak myśli dalej zapobiegać fałszowaniu środków 
żywności. Menger i tow. domaga'ą się, ażeby 
konsens na zarobkowanie wydawany był dopiero 
po uiszczeniu należytości przyjęci» i inkorpora- 
cyi. O godzinie 4. zamknięto posiedzenie przed- 
południowe. 

Wiedeń d. 8. grudnia. Wezorajsze wieczor- 
ne posiedzenie Izby posłów zostało otworzone o 
godz. 7. przy niezwykle licznym komplecie po- 
słów, przy przepełnionych publicznością galeryach, 
wśród ogólnego naprężenia: miały być bowiem 
przedłożone traktaty handlowe. Treść trakta- 
tów znano już z wyciągów, które przyniosły, via 
Budapeszt (gdzie przedłożenie odnośne rozdano 
posłom jeszcze o godz. 2), popołndniowe dzien- 
niki, — właściwe przedłożenia nie zostały jednak 
w Izbie posłów wczoraj rozdane, nie ukończono 
bowiem ich drnkn.— Posłowie zebrali się wszyscy 
około ławy ministeryalnej, z której podniósł 
się mgr. Bacquehem i krótko umotywował 
przedłożenie traktatów. Po przedłożeniu tako- 
wych przez ministra, powrócono napowrót do 
porządku dziennego, to jest do dalszej debaty 
nad etatem ministerstwa rolnictwa. Przemawiali : 
Czecz o ochronie koni pełnej krwi i o pożytku 
wyścigowców, Formanek domagał się regulacyi 
Elby, Henzel wykazywał konieczność pomnoże- 
nia rolniczych stacyi doświadczalnych. — Nastę- 
pne posiedzenie we środę. 


Wiedeń d. 8. grudnia. Do rozpraw nad 
etatem ministerstwa rolnictwa zapisało się 22 
mowców. Debata nad tym etatem nia zostanie 
we środę ukończona. 

Wiodeń å. 8. grudnia. W komisyi dla 
nowych traktatów handlowych zostaną 
wybrani prawdopodobnie referentami: Halwich 
dla traktatu z Niemcami, Schwegel dla trak- 
tatu z Włochami. Komisya rozpoczyna obrady 
w przyszły poniedziałek i będzie odbywać co- 
dziennie posiedzenia. Ogłoszenie komisyi jako 
stałej nie okazuje się koniecznem. Po Nowym 
Roku komisya zbierze się znowu, podczas gdy 
Izba posłów podejmie dalsza działalność swoją 
dopiero 8. stycznia. 


Wiedeń d. 8. grudnia. Komisya cłowa zbie- 
rze się we środę; przewodniczącym ma zostać 
dr. Biliński. 


relegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. 8. gruduia. Wszystkie 
dzienniki tutejsze, pisząc o nowych trakta- 
tach handlowych, wyrażają się z zadowole 
niem, że na 12 lat ustanowiony został stan 
pokojowy w stosuukach bandlowo politycznycn. 
Nadtu wyrażają one przekonanie, Że także 
june kraje, a szczególnie bałkańskie będą 8'€ 
musiały, ped parciem stosunków, zbliżyć do 
Śrudkowe-europejskiego związku handlowego, 

Pisma  półurzędone podnoszą przede- 
wszystkiei» stosunek wzajemny państw, nale- 
żących do trójprzymierza, 8 mianowicie, że 
ten nowy stosunek odpowiada irh specyal- 
nym zajęciom ekonomicznym i głównym 
tychże usiłowaniom. Jak na polu politycznem, 
tak też na ekomomicznem chcą Się te pań 
stwa nawzajem uzupełuiać, pomagać sobie i 
pokouywać System ekskluzyjny, który tak 
ostro się wytworzył "e Francyi, Rosyi i 
Stanach Zjednoczonych. 

Praga dnia 8. grudnia. Wychodzący 
w Kutnohorze tygodnik młodoczeski, inspiro- 
wany przez dep: Pacaka, zapowiada na wioe 
sng kongres Słowiański w Pradze dla wspól- 
nego działania wszystkich Słowian austro- 
węgierskich przeciw germanizacyi i madiary- 
„owaniu. Czesi, Słowacy i Kroaci mieli już 
przyrzec, Że przybędą. — Przed litomierzyckim 
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Wielki hotel pierwszorzędny, 


apielo w Du 


L. Bpeiser, dyrektor. 


Wana -at À 


skin. 
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Prenumeratorzy Gasety Narodowej mogą 


kalendarze po cenach znacznie zniżonych : 


Kalendarz Szczutka „Haliczanin” 


Scienny lub kieszonkowy po 15 ct. 


Titogeafi i "Pill 


sądem przysięgłych ma stawać redaktor wy- 


chodzącego w Terezynie czasopisma studen- 
tów czeskich, pod oskarzeniem o obrazę ma- 
jestatu i zaburzenie pokcju. Daia 5, b. m. 
odbyły się w tej sprawie rewizye domowe 
w Pradze. 

sżerlin d 8. grudnia. Wedle Berl. 
Tageblatlu zostały wywody pref. Delbrtcką co 
do powiedzenia cesarza „Suprema leg, regis 
voluntas“ przedł żone cesarzowi, który je do- 
kładnie odczytał. 

Monachium d. 8. grudnia Wczoraj 
przedłożył prezes ministrów bawarskich Cyg- 
ilsheim księciu rejentowi nowe traktaty Van- 
dlowe wraz z dotyczącym raportem. Książę 
zezwolił, aby reprezentat Bawaryi w Radzie 
związkowej głosował dzisiaj za zatwierdze- 
niem tych traktatów. 

Paryż dnia 8. grudnia. Pogrzeb Dom 
Pedra odbędzie się jutro z wszelkiemi hono- 


rami, jakie według dawnego zwyczau należą 


się zmariemuj w Paryżu monarsze. — Zma*: 
Alphand, dyrektor robót publicznych miasta 
Paryża i współtwórca ostatniej wystawy po- 
wszechnej. 


Petersburg d. 8. gruduia. Co do ba- 
talionów sa,erskich wyszedł nowy ukaz, który 
jeszcze przed Nowym Rokiem ma być wy- 
konany. Mianowicie utworzone zostaną forte- 
czne kompanie saperskie w Dynaburgu,  Dę- 
blinie, Medłinie, Osowcu i Warszawie, dalej 
w Kronsztadzie, Brześciu Litewskim i Saba- 
stopolu, tudzież k:.dry saperskie w Wiborgu, 
Dubuie, Oczakowie i Kerczu. Liczba sap «rów 
nie zostanie jednak pomnożoną. Zmieniono też 
regulamin dla inżynieryi wojskowej tak po- 
kojowy jak i wojenny. 

Dzienniki rosyjskie wywodzą skargi z po- 
wodu, że w Bułgaryi w znacznej części cał- 
kiera zniszczone zostały liczne pomniki po 
Rosyanach w ostatniej wojnie poległych. Wali 
się także wielki pomnik cara Aleksandra II. 
koło Sofii, i sofijska Rada miejska postano- 
wiła go całkiem uprzątnąć. 

Petersburg dnia 8. grudnia. Temi 
dniami zbiorą się tutaj gubernatorowie wszy- 
stkich gubernij dotkniętych głodem, aby z ig» 


nerałem Annienkowem i komitetem wykona-. 


wczym naradzić się co do prowadzenia tamże 
robót publicznych. Chłopi kurlandzcy hurmą 
emigrują. W ostatnich 4 tygodniach wynio- 
sło się ich przeszło 6.000, przeważnie do 
Ameryki. 


EO O a 


NADESŁANE. 


swieze où Redakcji, która też żadnej 
oid sa mia nie bierne na siebie.) 


(flubryka *a nie 
szdpowiadwie. 


58 NEUSTEIINA. 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Klżhiety, wypróbowany. przez najznakomitszych lakarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 16 pig. 10 3t., 
rolka 120 pig: 1 złr. Przed naśladownietwem ostr; ga 
się. Tylko te prawdziwe, jsżeli każde pudełko opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Ecke der Spiegel 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp: P. Mikolaseha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Skle= 
pińskiego.—W Kołymyi: w aptece p. Witosławskiego. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassalng jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra- 
wieniu dyspepsji), gastralgii , utracie sił i ape- 
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach. 55% 


| W chorobach dzieci 


które wymagają środków odkwaszających, 
wedle orzeczenia pierwszych powag iekar- 
skich, najlepiej się nadaje 


zastosowywana w kwasach żołądka, szkrofu- 
łach, rachits, obrzmieniach gruczołww itp., 
tudzież w katarach i kokluszu. (Hofrata Lö- 
schnera Monografia o Gieshóbler-Puchstein). 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości 
wykonywa 


L 
J. Hennera M 18 


Zakład 
fotograficzny 


za naszem pośrednictwem następujące 


za nadesłaniem 40 centów. 


era i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 
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